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Część Urzędowa.
PISARZ t r y b u n a ł u  i .  i n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 
Miaslą frakow e i  Jego Okręgu.

Podaje do publiczney wiadomości, iż częsc 
dolna domu pod L. 1 w Zydowskićm mieście 
przy Krakowie położonego od północy z u- 
licą. Żydowską od wschodu z sienią główną 
tego domu od zachodu z u-.czką poprzeczną, 
od południa z izbą sukcessorów Silberturgćw 
wrauicząćego, do sukcessorów Mojżesza Bra- 
ciejowski należąca, a teraz przez staroza- 
konnego Manna Honigbauma posiadana; w 
skutek wyroków Trybunału I. Instancyi W. 
M. Krakowa d. 12 września 1832 r. i sądu 
Appellacyjnego d. 19 grudnia ti r. tudzież 
sąd a ośtatniey Inst: d. 21 marca r. b. 183? 
prawomocnie zapadłych, według detaxaeyi 
przez W sztuce biegłych d. 5 lipca i 14 sier­
pnia 3826 r. spnrządzoney, w drodze działu 
,  Zez publi-zną licytacją na Audyencyi Try- 
bunału I. Inst: W. M. Krakowa w Krako­
wie przy ulicy Grodzkiey pod L„ 106 w do- 
nui rządowym za popieiamem P. Jozefa Jan­
kowskiego Adwokata przy sądach Rrzeczy-

pospolitey Krakowskiey O. P, D. w Krako­
wie przy ulicy Szczepańskiej pod L. 369 za­
mieszkałego sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa części dolney domu rze­
czonego w raz z wszelkiemi przyleglościa- 
■lui do niey należącemi, wynikająca z detaxa- 
cyi urzędowey wyżey powołanej, ustanawia 
się na pierwsze wywołanie w summie 3630 
złp. w monecie srehrney z wolnością zniże­
nia iey do 2 /3  częśc* a to w ślad art: 13 
ust: exekucyjney.

Warunki licytacji wyrokiem Trybunału 
I. Instancyi W. M. Krakowa dnia 12 wrze­
śnia 1832 roku zatwierdzone są następujące:

1. Chcący lici tować złoży 1/10 część z 
summy (szacunkowej 3630 zip: to jest kwo-

, tę 363 złp: którą Y¥ razie niedotrzymania 
warunków utraoi,  i  powtórnie na jego koszt 
odbędzie się licytacja; od złożenia takowego 
Ya liuiu wolni są sukcessorów i«.

2. Podatki zalegle zapłaci nabywca, po­
trącając je z summy szacunkowej.

3. Widerkauffy gdyby się jakie okazały, 
pozostaną przy lealności..

4. Nabywca w dni 14 po przysądzeniu spłaci 
si nimę 100 dukatów posiadaczomtiadyioi yinjm
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to jest Mann Honigbautnowi i Judie Bienen- 
sztowi, a ciż po' takowem spłacenia natych­
miast z domu na rzecz nabywcy ustąpić winni.

5. Koszta wywłaszczenia na ręce popiera­
jącego sprzedaż przedewszystkiein natych­
miast wypłaci nabywca, po wręczeniu wyroku.

6. Nabywca stosownie do wyroku działo-, 
wego w 8 dni po jego doręczeniu każdemu 
sukcessorowi przypadającą ilość wypłaci.

Do takowey licytacyi wyznaczają się dwa 
termina.

Pierwszy do licytacyi przedstano\vczey dnia 
7 sierpnia 1833 roku.

Drugi dc licytacyi stanowczey d. 28 dec- 
płfia 1833 roku.

Wzywają się przeto wszyscy wierzyciele 
hypoteczni i osoby prawo rzeczowe mające, 
aby pod prekluzyą, na pierwszym terminie 
złożyli na Audyencyi Trybunału w szelkie 
tytuły swych wierzytelności z wykazem inia- 
aych pretensyi i ustanowieniem Adwokata.

Kraków d. 3 lipca 1833 roku.
Janicki Zast: Pis: Tryb.

W dniu 9 lipca 1833 roku o godzinie 10 
ranney w"Krakcivie przy ulicy Brackiey w 
kamienicy pod L. 243 odbędzie się publiczna 
licytacya w drodze exekucyi sądowey zaję­
tych ruchomości jako to: zwierciadeł, kana­
py, krzesełek, stołów, szafy, łóżek, zegara. 
Chęć licytowania mających na czas i iniey- 
sce zaprasza się.

Kraków 5 lipca 1833 roku.
Ig. Kopyciński Kom: Sąd.

Część Nieurzęciowa.
. WIADOMOŚCI Z OSTATNIKY POCZTY.

A N G L I A .
Londyn 26 Czerwca.

Na posiedzeniu izby wyższey pailainen- 
towey dnia 21 b. m. doznali znowu zaczep­
ki ministrowie, względem polityki zewnę- 
trzney. Hrabia Aberdeen czjnił uwagi nad 
zajęciem przez francuzów Algieru i o- 
Świadczeniem się w tey mierze ministerstwa 
francuzkiegc. »i\iechcę ja , inowil hrabia, 
wchodzić teraz w wyłączny rozmór tey spra­
wi, niechcę czynić tu żadnych wniosków, za­
dnich wprowadzać zapytań. — T jle  jednak 
przymuszony jestem powiedzieć, że wzięcie 
w posiadłość Alg:eru, przez którykolwiek z

narodów, jest nader wielkiej wagi, szczegól­
n iej zaś przez francuzów. — (Stuchaycie!) 
Chociaż sądzę, że marszałek Clanzel, nieco 
przesadził, wynurzając nadzieję w izbie de­
putowanych, że Algier jest równie wielką, 
dla Francji korzyścią, jak  Indyje wschodnie 
dla Anglii, to przecież okoliczność jest 
bardzo ważną, i spodziewam się, że hrabia 
Grey nieomieszka w czasie przyzwoitym za- 
pobiei z, ażeby honor i dobro Anglii, których 
bronie jest jego obowiązkiem, niezosiały 
nadwerężone.#— Hrabia Grey odpowiedział, 
że o tem co marszałek Clauzel powiedział, 
jest tylko uwiadomiony przez gazety; zre­
sztą zapewnił hrabiego Aberdeen, że m ini­
strowie gotowi są  w przyzwoitej porze, u- 
sprawjedli"'.ć się z postępowania swego, 
względem honoru i interessu Anglii. ( Siu- 
clicycie!) — Następnie zebrał głos margra­
bia Londonde-ry, i poi, redział, że dzisiejsza 
polityka Anglii, bez naymnieyszego rozumu 
była kierowaną, i staje się tylko pośiniecho- 
wiskiem całego świata. Wspomniał daley o 
nadzwyczaynych poselstwach lordów Durhatn 
i Ponsoby, tudzież P. Slratforćt Canuing, i o- 
świadczył iż się spodziewa, że hrabia Grey 
oznaczy dzień, w którym zda izbie spraw- 
re swej zewnętrzney polityki. — Lord Ri- 
pon bronił minhtów i naganiał sposób wy­
rażania «ię przeciwko nieobecnym, za k tó­
rych ministrowie są odpowiedzialni, i w któ­
rych obronie stanąć potrafią; na co margra­
bia Londonderry odpowiedział, że wszystkie 
plany ministrów nieudały Ini się za granicą, 
i żo przez to sami wysokie swe powołanie 
poniżali.»

Ajenci D. Miguela, zakupili iv Bristolu 
okręt, parowy Jerzy 1 1 . i w tych dniach wy- 
sełają go do Lizbony*

Przed onegdy, urzędnik policyi aresztował 
na nlicy niejakiego Archibuhhi Camphell, po­
nieważ iniałmowędoludu, naktórą mnóstwo 
ciekawych się zbiegło, i niechcial na trzykro­
tne wezwanie zaprzestać mówić. Przypro­

wadzony przed sędziego, na zapytanie:# Kto 
WPan jesteś?— odpowiedział: "Jestemszla­
chcic- - r  kiedy WPan jesteś szlachcic, 
to tym bardziey potrafię inu zabronić gadać nie­
dorzeczności pc ulicach. Idź WP na ten raz, 
ale strzeż się rccydywy.«

Tmeisze-poselslwo portugalskie nieode^ 
brało jeszcze żadney wiadomości o zapowie­
dzianej wypranie z Oporto do Lizbony. —



Przy odejściu ostatmey depeszy urzędowej', 
niezgodzono się jeszcze względem piann tey 
operacji, atoli dowódzcy znakomitsi radzili 
ją  uczynić morzeni.

Ouegdy posłowie pruski i belgijski, mie­
li naradę z lordem Palmerstonem w wydzia- 
I® spraw zagranicznych.

H I S Z P A N I A
Madryt 11 Czerwca.

W  skutek postanowienia królewskiego, 
nia odtąd ustać danina w zbożu do publi­
cznych spichrzów pobierana; spichrze wraz z 
gruntami mają bydź sprzedane, a w miejscu 
pobieranego osepu, ina bydź wyznac-zona 
bardzo mierna oplata.

Wielu znakomitych grandów i urzędni- 
fcówozdobii król, na odprawioney dnia wczo­
rajszego kapitule, orderami złotego runa.— 
W ielu także mianował J. K. M. grandami 
pierwszey kląssy.

Dnia 13 Czerwca. — Mówią o listowa­
niu króla z infantem Don Car [os, w cela u- 
łożenia zaślnbin najstarszego syna xięcia 
Dou Garlos, z xiężn< :zką Astnryi, aby tym 
sposobem usunąć wszelkie sprzeczki, które- 
by łatwo doprowadziły do woyny doniowey. 
Mówią także o zmianie ministra skarbu i 
sprawiedliwości, a to pod wpływem P. Zea 
Bermndez, który ciągle doznaje zaufania kró­
lewskiego, w t$iy wyższym stopniu.—Otojest 
odpis krolewskiey odpowiedzi, ' na .list i o 
świadczenie infanta Don Carl os. umieszczone 
w poprzednich numerach naszey gazety: »Móy 
kochany bracie! Niewątpilein nigdy o tnern 
szczerein do mnie przywiązaniu, i tak się spo­
dziewam , iź równie o moim niewątpisz. Je­
dnakże będąc królem i oycem, jestem obowią­
zany, strzedz praw mojey korony, inojey 
córki i moich własnych. Niepragnę w żaden 
sposób, wyrządzać gwałtu twojemu sumieniu, 
ani też nijś1ę‘naklaniać cię do zrzeczenia się 
twych iiiniemanjch praw, kiedy tak sądzisz, 
iż ciebie od takowych lylko Bóg usunąć mo­
że, aczkolwiek one zależą tylko jedynie od 
ludzkiego rozstrzygnienia.— Braterska przy­
chylność, którey ci dawałem ciągle dowody, 
spowodowała mnie do oszczędzania ci tro- 
sków i bawienia w kraju, gdzie twoje prawa 
zle zrozumiano; a mój obowiązek jako kró- 
la wymagał, a by ni oddalił z kraju człowieka
którego roszczenia brali burziciele za pre-
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text, do tworzenia niepokojów. Gdy więc 
ważne przyczyny polityki, jako też prawa 
królestwa, itroskliwość o spokoyaośćtwojego 
sumienia, (które równie tak mocno, jak nay wię­
ksze dobro mojego iudu, zabezpieczyć pragnę,) 
niedozwalają powrotu twego do Hiszpanii; 
a zatem upoważniam cię, abyś twóy pobyt, 
wraz z twoją rodziną, przeniósł niezwłocznie 
do państw pi.piezkicb, i proszę abyś mnieti- 
wiadomil, w którą się okoiieę udasz, jgdzie 
zamieszkanie swoje obierzesz. Hiszpania wol­
ną jest od wszelkiego obcego wpływu, i wdawa­
nia się w to wszystko, co się dotyczę jey spraw 
Wewnętrznych; działałbym zatem przeciwko 
wolney i zupełney udziełności mojego tronu, 
gdybym z uszczerbkiem teyże, nadwerężał 
przez gabiuety europej skie powszechnie przy­
jętą zasadę niewmieszania się, udzielając tym­
że prze lane  mi w tym liście żądania, 

(podpisano) Twóy brat Ferdynand.
Maaryt d. 1 maja 1833 r.
Mówią, że dnia 30 t. m. j rzed składaniem 

przysięgi hołdu, imie -infanta D. Karlosa po 
trzy kroć będzie wywołane, a gdy nikt z je ­
go strony nie wystąpi, natenczas to wywoła­
nie imienia wręczone będzie królowi przez 
wyższych sek-etarzy liotiezow (escńcunosma­
jor cs.) Poczem król rozkaże, aby takowe za­
pisano, i  zarządzi niezwłocznie wykonanie 
przysięgi hołau. (G . P .  S•)

WIADOMOŚCI Z OAWNIEYSZYCH POCZT.

B A W A R Y A
Miinich 20 Czerwca.

Gazeta nadworna zawiera następujący do­
słowny układ z królestwem Grecyi, wzglę­
dem dalszego werbunku ludzi do woyska gre­
ckiego w naszym kraju 1) Otworzony bę­
dzie trzechletni werbunek w calem królestwie 
Bawarskiein, do służby woj'skowey króla Gre­
cyi w liczbie 3500 ludzi. 2) W miastach 
Monachium, Landshut, Straubing, Amberg, 
Neuberg, Niirnberg, Bamberg, Ashaffenburg, 
i Dw Schmostach ustanowiona będzie potrzebna 
liczba officerów werbunkowych, 3) Czas kn- 
pitulacyi oznaczony jest na lat cztery. 4) 
Kro’ Jmci Bawarski dozwala sztabowym i 
wyższym officerom, junkrom i kadetom woy­
ska bawarskiego, za poprzedniczem zgłosze­
niem się przyjmować służbę w wojsko gre- 
ckiem, zaręczając tymże po w yszły m czasie 
służby w Grecyi przyjęcie na powrót do .woy­
ska ojczystego a w czasie ich nieobecności
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uważani będą za będących na urlopie; to po­
zwolenie królewskie rozciąga się tylko jednak 
na lat dwa. 5) Wszyscy sztabowi i wyżsi of- 
fieerowie, junkry i kadeci i inne z s.alą pan- 
syą zostające w bawarskiein woysku osoby., 
otrzymają o jeden stopień wyższą pensyą i 
rangę, oprócz tego dwumiesięczny żołd 
gratyfikacji na podróż. 6) Żołnierze i po 
dofficerewie otrzymają trzeclimiesięczn/ żołd 
na koszta podróży z powrotem oprócz tego 
przewiezieni i żywieni będą kośztem rządu 
greckiego, aż do Triestn lub Wenecyi. Szta­
bowi i wyżsi officer.owie powracający, pobit 
rać będą jeszcze przez 6 miesięcy żołd z  
greckiey kassy vządowey.»

Dnia 22 Czet wca. Werbunki do służ- 
by greckiey postępują spiesznie; uż przeszło 
100 osób zwerbowano i nmieszczono w ko­
szarach. Na rozgłoszoną wieść, iż dla G”«- 
cyi werbowane także będą osoby płci żeń­
skiej, do wykonywania różnych zatrudnień 
kobiecych, zgłosiło się tychże nadzwyczaj 
wiele. Z tych, 2<i chcą własnym kosztem 
udać się tamże, gdzie zamierzają załozyć 
instytut żeński, ci wir zgłosiły, się w chęci 
umieszczenia się przy teatrze łnb przy. to­
warzystwie sztuk gimastycznych; siedem chcą 
założyć fabryki stTojów, dwie wstąpić do 
greckiego klasztoru, dwie zaślubić się z 
któnemi z ochotników; 18 chcą założyć rę- 
kodziełnie; a szczególnie jedna tylko życzy 
sobie przyjąć służbę t u jakiego państwa ro­
dem Niemców'. ( g ,  p ,  s . )

Rozmaitości.
PODRÓŻ DO ALGIERU.

( Ciąg dalszy.)
   —Postępnjąc w głąb miasta, przez uliczki
tak ciasne że naywięcey, trzy a niewszędzie 
dwie osoby obok siebie iść może, roznm-ialem 
że wyjdę kiedyś na nlicę, przez którą przy- 
naymniey bez przeszkody obok P. Ludwika 
iśdź tędę mógł, lecz z prawriziuem zadzi­
wieniem dowiedziałem się, że to była głó­
wna. nlica, i że innych w Algierze niema; 
co kilkanaście kroków to wprawo to w le­
we się zwracamy, niewidząc nawet światła, 
bo domy szersze u góry niż udoiq, zchodzą 
Się i tworzą prawie sklepienie, zostaw ująć 
bardzo mały przedział, który wjednych m iej­
scach większy, w drugich innieyszy, zalcdwo 
pozwala się przedzierać promieniom słone­

cznym. Przeszedłszy tak kilkanaście uliczek 
wróż.ijeh kierunkach, wprowadzono nas na 
plac dosyć obszerny, na, którym pokazano 
iiain Hotel, gdzie mieliśmy stanąć; drogość 
nadzwyczajna sprawiła .ż , obeszliśmy wszy­
stkie oberże, zdecydowawszy; s*ę zaledwie 
pod wieczór zostać w miejscu, które za nay- 
stósownieysze do naszego kisszonkowego po­
wożenia nznalismy. Pierwszoy nocy, wygo­
dne posłanie, po tak męczeńsko przepędzo­
nych siedmiu noclegach baidzo było dla 
mnie przyjemnetn; nazajutrz mniey czując 
fa tjg i, więcey innie zastanawiały otaczają­
ce przedmioty, spostrzegłem rojnicę w ubio­
rze i; zwyczajach tamtejszych żydów, która 
jestxtaka: zawojóvv niemają, a suknie p0- 

; większey części bogatych, są koloru niebie­
skiego, Maurowie brody'zapuszczają, żydzi- 
saś je go łą, ułoga klasa nosi kaf.any ko­

loru kawowego z kapturkami które wdziewa­
ją  na głowę, w ten czas cały dvv kaftan nie-;, 
włożony na rękawy ukrywa plecy, i wisi na 
kapturze, żydówki się niezasłaniają; na ty­
le głowy spoczywa rura, idąca w kierunku, 
prawie poziomym do łokcia długości mają­
ca, wycinana z blachy srebrney w różne de­
senie, u góry cćraz węższa;, ta nakrywana 
bywa rzadką bardzo materyą spadającą Jo 
połowy ciała, dzieciom żydzi farbują wło,-- 
sy, paznokcie i nogi pokostki na ceglato, 
trudnią się jak unas przemysłom, zamie­
szkują oddzielną część miasta, .i Maurów 
są wpogardzie. Widział e n dwóch polskich 
żydćw w Algierze, kiórzy ścigani za de- 
frandacyą z kraju uszli, włóczyli się po 
wszystkich krajach wreszcie tam. osiedli, za­
łożyli handel; i dzisiaj wiele bardzo zarabiają. 
Murzynów jest w Algierze i okolicach liczna 
znaczna, ci zatrudniają lię praca, rąk , są 
klassą. ubogą, brody i  głowy gulą, kobiety 
równie jak I.ęszczyzni na twarzy rysu­
ją sobie ióżne desenie, te są bardzo5 nie­
zgrabne ; Murzynki na .ręce (luóte są ró­
wnie jak i twarz odsłonięte,) kładą wyżey 
łokcia i na palce obrączki grube i niezgra­
bne, żelazne, blaszane, a czasem i srebrne 
kulek takich jest kilkanaście na obudwu rę­
kach i na szyi.—------

(Dalszy ciąg nastąpi)

C o n iE sien ie.
Podpisani zavriaJ a m ia jn  wszystkich któ­

rzy jakiekolwiek stosunki żHandlem naszym 
mieli lub n.Dią, aby Janasowi Frenkel nie 
mającemu żadnego udziału tak co do ma­
jątku jako i Handlu pod żadnym pozorem 
ani pien’ędzy ani żadnych inteisssów nie- 
pnwierzali, ^ÓJź żadney niebiorą na siebie 
odpowiedzielności.

Ettel Frenldowc, i syn Wolff 
Frenkel.


